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PRIX 
CENA I fr. 

w przemów leniu radiowym P. Marszałek udziela 
wywiadu dziennikowi paryskiemu Premier Laval porusza zagadnien~ 

i zewnętrznej po_lityki Fr. 

. . 
wewnętrzne) 

•• 
DCJI: 

Vichy. - Przebywający na wy 
poczynku w La Bourbonie, p. 
Marszałek Petain przyjął współ­
pracownika czasopisma nLe Pe­
tit Parisien" i udzielił wywia­
du, podkreślając na wstępie swe 
przywiązanie do Paryża oraz pra­
~nieoie powrotu, ,,gdy tylko oko­
liczności na to pozwolą". 

' .,Nasz wybór jest już dokooa'. 
nym. Nasza broń jest w nas sa­
mych : pokój może bowiem tył 
ko .zapowiedzieć wielkie przemia 
"l<'. 5l'ołeczne. Pr~ygotujmy się do 
leJ walk,, która Jest równie szla­
chetną, jak i tamta. Możemy od­
naleźć w niej wielkość. 

;;tosunki z Rzeszą, praca Francuzów w Niemczech, sprawy jeniecki aprowizacja 
Vichy. - P. Pr.emicr Lava.l wygłosił• cych się do rozszerzenia lub prze- p;ej. Komunikat ogłoszoriy po na­

dlutsze przemówienie radiowe, t!.lldane dłużenia woj1ly. szych rozmowach i czytany przez 
p....,zez w-s.zystkie rozgłośnie francuskie: Co jedoak umożliw;ało jeszcze 1,,vas - przynosi naszemu krajowi 

Podczas 7 miesięcy zachowa- wykonanie me~o zadania, to wla- obietnicę, iż może on jeszcze o­
łem 1nilczenie. Po raz ostatni bo-- śnie fakt, iż w cią~Y\1 całego mego calić się i uratować swe połoie­
wiem zwracałem się do was w życia mówiłem niczmienn:e to nic dzięki ,,·łasnym wysiłkom . 
dniu 20 lisfopada tib. r .. nazajutrz samo. Czy to chodzi O Niemcy, Mocarstwa „osi'' i ci, co jej per 
po bolesnych wypadkach, jakie czy O Wiochy - moja linia po- magają, leją swą krew, by zagro­
zdarzyly się właśn ie w AEryce. stępowania· nie uległa zmianie: dzić drogę bolszewizmowi i zła-

Od tego czasu rząd musiał peł- jesteśmy i będziemy zawsze -są- mać wojenoą potęgę Sowiet6w. 
nić zadania, z każdym dniem co- siadami obu tych wielkich kra- podczas gc.ly Francja, dzięki swej 
raz bardziej skomplikowane. \V jc)w. Z nimi też przede wszyst- pracy. wi1ina także wziąć udział 
każdym raz.ie bowiem trud ao kie k.m winniśmy żyć w pokoju i u- w wysilk-u i wsp61nych oFiarach. 
rować polityką naszego kraju, ale trzymywać stosun ki serdeczne i CzyniQc to, nie poniża się ona. 
gdy jest on bez armii, bez. floty. ufne. lecz pracuje dla wspc)lnej sprawy 
bez Imperium i bez złota - to Za każJym razem, gdy byłem i zbiera owoce swego wysiłku. 
zadanie tego. który ma nim rzą- u włatlzv, cizia/alem w tvm kie-
dzić. staje się czasami prawie nie- runku. \V r. 1931 udałefTI się do Zastępstw,o jeńców 
wykorialn)'m. Berlina z A. Briandem W r 19.ló Rząd mógł układać si,; o wa­

znwarlem układ z p. Mussolinim ru oki pracy francuskiej, przeto 
Realna polityka i 1l!gcly nie zaprzestałem twier- los naszych jeńc6w uległ popra-

Nie niama z..·uniaru przekony- dzić1 iż \'\-szelka inna po lityka by- wie : 100.000 już zwolniońo (Tub 
wać tych. którzy nie chcą dać się laby zgubną dla interesów Fran- są w sianie zwalnian ia), a dla 
przekotlać i pozostawiam przysz- cji i niechyboie doprowadz;łaby 250.000 zamieniono stan jeniec­
łości troskę Q rozwianie ich złu- nas do wojny. \Vojna przyszła, a ki ma stan wolllych pracowni­
dze.il. z nią i kięska. a dziś unoszę ja ków. Niektórzy mogli się cieszyć 
Muszę żyć w rzeczywisto~i, ciężar obcych blęd6w. z urlopu na łonie rodziny. Po-

nie zapominając nigdy O idea fe, Praca w Niemczech wrócili oni do Rzeszy, dając w 
do jakiego dążę: zachować obe- ten sposób swym kolegom wzru-
cnie Francję przed ciężkimi skut- Nie bac1„1c na n!ezrozumienie sza1"ocy dowód solidarności. 
kan1i klęski i zapewriić jej w ju- czy nawet ca niesP,rawiedliwość, 't 

trzejszej Europie i w śwlecie _ jakie powodują. że niektórzy zapo Przybędzie znaczna ifość po-
miejsoe. godne jej przeszłości minaj=1 o prawdziwych spraw- ci:ui6w z jclicami, którzy sięJ sta­
kontyneotalnej i imperialnej. cach nasz·ych nieszczęść - sta- li wohlymi robotnikami, a podo-

Pisalem niegdyś, iż trudno jest tam się codz:eńnie ulżyć dla was hoie codziennie przyjeżdżają z 
przekonać wielki zranioO.y kraj, tego cięiaru. Niemiec liczni robotnicy dla spę­
iż należy stosować politykę opar- Zechciejcie zastanowić się i po dzenia urlopu we Francji. Zastęp­
tą wyłącz.nie na rozun1ie i że fa- równać obecne położeoie Francji stwo odbywa się dalej i jestem w 
twiej jest zapewne poruszyć go, ze stanem niektórych krajów, stanie wyjawić wam, iż podczas 
schlebiając jego dumie i pchnąć które także doznały klęski ! tego miesiąca znaczna liczba za­
go w ten sposób, wbrew jego wła Francja zachowuje swój rząd. stąpionych je1l.ców powróci do 
snym interesom, do skrajtiych Krytykujecie ~o. Uważacie czasa- swych ognisk. 
rozwiąz.ań przez podniecenie pa- mi1 iż nie pełni on całkowicie VVyfiiki te uzasad fiiłyby jut 
tńotyzmu. Gdybym dał się po- swych praw suwerencośc i . Nig- wystarczająco obecnośC robot­
wodować tej tendencji, gdybym dy jednak n:e stawiacie sobie py- iiików francuskich w fabry­
dzialał tak lekkomyślnie, to tania, coby się stało, gdyby go nie kach hi•mi~ckich, al.e_ chwilo­
miałbym fałszywe pojęcie mego było. wa ofiara, jaką ponoszą, opu­
obowiązku i re ie byłbym godnym Poznalibyście wtedy bezwąt- szczając swe ognisko, ma zna-

_posłano.ic a kt6re mam wypeł„ pienia bardziej c iężkie warunki, cznie wyższę ziioczenie; dzię-
nić. - - a w kazclym razie _ poniienie. ki swd 11rac rzygot • ~ 

Stoaunki z Rzeazą źe kraj ,aasz jest rz.1dzony przez oni i zabezpieczają przyszłość 
Wyznaczyłem sobie cel bar- obcych. Jeśli. dzięki mojej obec- naszego kraju. Wszyscy wy­

dziej szlachetny i wzniosty: dla ności przy władzy - potrafiłem znaczę.iii Fraiicuzi winiii więc 
mnie znaczy tylk,p Francja. Kraj zmniejszyć wasze cierpienia, je- wykoiiać rozkazy rządu. Są 
nasz. oczywiście, Zliosi o[iary, ale śli - między innymi uzyskałem oni werbowani do pracy, a iiie 
są ludy. które cierpią więcej. 1.alatwienie bolesnej sprawy fran- - jak twi,dzą kłamliw_ę_ pro-
Odbyłem ostatnio podróż, kt6- cuskich zakładników - to już pagandy - dla mobilizacji na 

ra była ciężką. Musiałem znosić, bym byt wykonał względem was froncie, rosyj skim. 
podczas rozm6w, ciężar wszyst- me :zadaoie. Zapewne są Francuzi, któ­
kich · błędów. pomyłek i wszyst- Rząd jednak ma inne obowiąz- rzy walczą w Rosji, a)e · uda li 
kich zdrad. popełnionych wzglę- ki względem Francji. By jej bro- się oni tam ocboliiiczo. Wcię.­
dem Francji. mimo - lub prze- nić. bylem w kwaterze głównej. łają oni nasze najlrpsze trady­
ciwko _ mni~ a przyczyniają- Broniłem jej jak mogłem najle- cje woj skowe i bronią praw<lzi ---------~-----------------1 wych iiilęresów frańcuskich. 

Nasze pierwsze prace ueooraliczne 
z szesnastego wieku 

Ludzie. książki, mapy 
Tadeusz Czacki (1765-1813) niej. w 1528 r oku wydaj, w 

oświadczy! w Komisji Skarbo- Krakowie u Ungera (Florian 
w ej: Unger, Unglęr(?) uczony i dru­

- Kto chce rządzić krajgm. karz krakowski, założy! w 1522 
t en go znać musi. r. w /{rakowie drulrari'i.ię, 
Było to w 1790 roku . zmarł w 1543 r.) mapy szcz<-
Jak prz!J.dstawia!a się cz nas gólowę Polski, pierwsze mapy 

znajomość gpogrufii. - 'ńau~d, naszych ziem, u nas wykona­
której już sama nazwa zaw1,:- nP i odbite. Ni;st , ty. zaginęły 
ra jęj progrmn. Bo ,,(Je„ to po n~le. a o iCh istnieniu wiemy 
grecku ziemia, a „graf ein 00 ,z11a- tylko z inril}ch prac. W 1533 r . 
czy opisywać. Otóż pruklyczrue /Jiernat Wapowslci pracował 
znajomość geografii była u nas nad mapą Europy pólnoc11ej. I 
bardzo dawiia. bo·- pis:::e ję- rówii.ież zaginęła. Z map Wa­
den z uc=-onych geografów - powskiego, wydanych w _ 1528 
g!}.ografia pralctyczlła .. J.ęst tak r .. lcorzyslali lcarlografow,e za­
dawlla, jak dawnym jr.,sl paczą chodni. 
l eic rodu ludzkiego"'. Jrs t falc- Mapa Polski Wapowskfogo 
tern. iż ,,fiawel najdziksze p!e- składała się z trzech kari . 
mioiza są w niej burdw birolc. JJyla t eż mapa Polski Grodę­
o ile się oha zamyka w obrębie cldeyo. Mapę Litwy wydal w 
ich wlasnr,go kraju. bi5.uu r z1;.k. fy;;,, okrę.sit Slrubicz. mapę 
dróg, prztjścia przez góry itd." Polski, Pograbsld. 

Rząd im tego winszuj_~ i dzię-
kuJ!! za to. Pragnie. on i żąda, 
by przykład len był fiaś l adowa 
nym, gdyż ofiara taka łączy się 
z wysiłkiem mnóstwa roboti:ii­
ków francuskich, którzy prncu 
ją w Rzeszy. 

Werbowanie robotników „ 
Zapęwnioiie tym robotnikom 

warunki płacy, wyżywi_ę_óia i 
czasu trwaiiia pracy - są ta­
kie same, co i dla robotników 
nie"mi.e_ckich. Są oni w kraju, 
gdzie praca jCst sznnowahn. u­
rządzenia spolecziie bardzo 
rozwinięte a każdy · stara się 
zmniejszyć smulek tych robot~ 
ników, wynikający z opusz~ 
czciiio sw~go ogniska. 

\Vszystkie rodziny, których 
żywiciel~ zlrajclują się ob.e_cnie 
w Ni emczech - jako ję_ńcy czy 
jako pracownicy - są trakto­
wane tak samo i' korzystają z 
tych samych zapomóg rod,in­
fiych. Nie ma żadnej zmiany 
co cło us tawy z 26. 9. 1942, któ­
ra przyznała szczególiie uła t­

wi~nia ochotJiikom pracy w 
Niemczech. 

0oty~hczusowe wyzllacznii.l!! 
robotn ików wywołało pg_wiie 

zarzuty. 'Ostał 
dla usunięcia 
słuszności. 

Postanowili! 
czilik 1942 b 
ku. Najpierw 
dzi. Należą o 
k las spolęczn to t\lŻ zasada 
równości będ w ten sposób 
stosowaną. Są tacy, którzy do 
dziś iiie. wypełnili SWfllO cbo­
wiązku oraz iini. co prugnęli­
by naśladow~ tę.n przykład. 
Jediiym i drugim mówię zupel 
nie wyrażóie. Pierwszym po­
wiadam: nie trwajcie w swym 
błędzie - zgłoście się do 
władz. Drugim radzę. by ni~ 
dali się oszukiwać pewnym 
ni.!lzdrowym propagandom, 
skądby one iile pochodziły, o­
raz---..opi~ral~ ł- nieroztropne­
mu egoizmowr gdyż ostatecz­
nie i tak będlJ musieli jechać, 
bo prawo jl.'5t równym dla 
wszystkich. 

kie. Zmiany były tu konieczn.e_. 
\V tym celu rząd nawiązał 
rokowania z władzami okupa­
cyjnymi. Rokowania te zostały 
zakończoiii:. Nie mOŻ{\ nyć mo­
wy o powszechnej podwyżce 
zarobków, co spowodowałoby 
niechybllie przewrót ,v c~Ilach, 
CZ!,go rząd pragnie stanowczo 
uniknąć, w interesi~ sa,mych 
robotników. 
Powzięto SZfteg doniosłych 

decyzji. Jedna z nich iip. wpro­
wadzi rewaloryzację zarob­
ków przez pOdńi~sienie życio­
wego mińiinum, druga - po­
zwoli iia podni~si!:,nię stopy ży­
ciowej i powiększanie środków 
bytu przez zwiększenie wydaj­
ności pracy. Zasady -te będą 
zastosowane w metalurgii już 
podczas _pi!lnvszej polowy cze.r 
wca b. ' r. lnnę zarząi:lz!:,nia, po­
wzięli\ późni~ rozciągną stoso 
wanie tych decyzji do innych 
działów gospooarki. 

Uchylający się powiniii wi_ę_- Aprowizacja 
dzi.e_ć - podkreślam to znowu, Jeś li chodzi o zaopatrz!'fiie 

,,Kanclerz Hitler już mi propo­
nował ten powrót - za1..nacza p. 
Marszałek - ale riie chciałem z 
tego skorzystać. by zachować su­
werenność rządu/' 

,,Jak do tego dojść ? Przez wy­
trwałą cierpliwość, stałą . dziel­
ność i całkowitą karność. Przysz­
łość ,aie jest ciemną. o ile na nią 
patrzymy z wiarą. Praca przy­
wróci nam wolność.'~ 

Prz§pomloając swe stale wysił­
ki dla polepszenia doli chłopÓw 
i robotników. m. in. przez ud;de- LOTERIA KRAJOWA 
lenie im Statutów Korporacji i 
Prac\". mówca wezwał zaintereso 
wanych do „należytego wykorŻy­
stanie tych narzędzi dobrobytu, 
choć nie są o□e doskonałymi."; 

Na zapytanie dziennikarza o 

Losowanie XIII ~e,:-il 
1943 r. 

zdanie Naczelnika Państwa co do· . -------------
właściwego znaczenia wojriy, p. Nr. : SeriaA. SeriaB. 
Marszałek odpowiedział: ~ __ ?.OOO.OOO fr. 1.000.000 fr. 

„ W stanie, w jakim się zoajdu- 326.528 
jemy,_ J?OW?dzenia wojskow~ ~ie , 684.192 i.OOO.OOO fr. 500.000 fr, 
rozwiązą Jedynego zagadruema, 764.006' 
iakie jest w zawieszeniu przed 615.824 
cah:m ~wiatem. a !11ia~owicie o- 443.820 - --------­
kre.sleme - czym iest l czym bę- 758 348 
dzie położenie człowieka. 475:404 

- - ·--··· 151.779 
GRAD WYRZĄDZA 796.796 

500.000 fr. • 125.000 fr. 

ZNACZNE SZKOPY 712.J<U; 
KOŁO .CRtMIEU 752.475 

- iż nie będą ońi z tego mieli ludności w żywność, to byłem 
korzyści. Wydano już zlecenia, szczęśliwy, stwierdzając, iż 
i będą powzięts: surowe zarzą- rząd niemiecki równif(Ż calko­
dzeliia - nawet przeciwko kh wicie zrozumiał moje rntencj e. Lyon. - Niezwykła burza gra­
rodziiiom lub obcym osobom, o Muszę bowiem mówić wam O 'dowa wyrządziła znaczne spusto­
ile są onę. wspólnikami - co aprowizacji kraju. Porcje żyw- szenia w okolicach Cremieu, a 
uniemożliwi winiiym dłuższe nościowe w miastach • _ dla zwłaszcza w gminach Choseau. 
usn,vani!! się od peliii rnia oho- tych, którzy nię mają nic wię- Panossas i Veysillieux. W ciągu 
wiązku, który odnosi się do cej poza znaczkami _ po- 30 minut spadały wielkie ziarna 
wszystkich. . zwalają z trudnością fia wyży- ,:radu, niszcząc zasiewy i ogrody. 
Często podawano ńi_ę_ścisle wietiie. Ci, którzy iii!: posiada- W jedńym z gospodarstw stra-

563.061 
448.525 
730.139 
366.926 
3,w;9zz 
165.876 
259.811 
011.077 
208.197 
346.710 
693.921 

cyfry. Chodzi tu, jak niedawno ją majątków, lub też nie mają ty wyniosły ponad 300.000 Ir. 
ogloszoiio v/ komunikacie ofi- krewnych na wsi - mają za- W niektórych miejscach grad 
cjalnym, o 220.000 pracowni- ledwis: tyl.e_, by móc wyżyć. porozbijał nie tylko szyby i da­

ków, którzy muszą udać się do Rząd powini~n uczynić wszy- chówki, ale nawet przebił dach 
Nię_miec między 1 kwietnia a stko, co jest tylko możliwym, z fibro-<:ementu. Szkody •Da po-
t lipca. Cyfra ta została ustało- by naprawić to położen ie. lach są dotkliwe. 
na w układzie, zawartym _po- Jedną z przyczyn, j!:śli nie •· -·----
między rządami francuskim i gł~wną - t~ud?:ości apr'?_Wizt\- " Ir 119ntunle 

100.000 fr. 100.000fr 

680.774 
384.486 
474.440 
700.504 
393.422 
617.e63 niemieckim ~ już na kilka ty- c JnJch krap1, Jest „cz~ny_ ry- __ .=_ A.li ~ -

gotliiipl'!ed ~atn ne • . awiązalem--irontal<ł z .. . • b d 
dróżą do Rzeszy. władzami iliemi•ckimi, by o- ~~e,_11os-Azres. - Wo g_c y-

10.0111·- --==:---=-====--==-

Oczywiści.e_- twierdzono, iż w trzymać gwarancję skutę_cznej mtsJ~ prezydęnta Argęntyny p. 
główil'l,j kwaterze przedstawio- r!:Presji. J~st bowiem oczywi- Casltllo oraz cal~o dotych­
no mi .iiowe żądama, utrudiiia- slym, iż może to posiadać zna- czasowego rząd.u - utwo:zo­
jącg położenie Francji, a któ- czny wpływ ńa wyniki akcji no tu_ nowy_ gabi~et, na ktore-
rę miałem przyjąć. Zap~wiiie- rządow~. . go C;Zele ~tanął gen. A;_ Rawson. 

68.121 
51.429 
17.202 
44.110 
25.233 
33.045 
16.124 
56.302 

50.000 Ir. 75.000 fr. 

nia te przeczą prawdzi.e_. Prze- W d . . Gabinet Jest obsadzony prz~z 
ciwnie, pragnę podkreślić, iż . Y ano JUz rozkazy w~zySt• wojskowych, z wyjątkiem t.e_k 

25.000 fr. SO.OOO fr. 

kaiicl_ęrz Hitler wykazał raz je- kim . ~ładzom okupacyJnym, sprawię_dliwości i finansów. 
szcze zro:mmie_nie poloże_nia by scisl~ przeStrztg?-ły zas~d Gęii. Ramirez, który prz~wo-

. nabywania ,_produ";low ..:'.kon- dził powstańcom _ został na-
9.752 8.000 fr. 40.000!r. 

fraiicuskiego. tyngenfowanych . ' .u~ukały dal na stanowiska ministra woj 
Nowe ulgi dla Francji wszf,lkich kontakto:w z n,~legal ny. 

6.301 
7.975 

5.000fr. 25.000 fr. 
2.000fr. 15.000fr_ 

z udziilł!lm p. Baslianini, wio nym1 sprzę_dawcami. W szystkie K - ·k f" • 1-
skiego pods.e_kretarza do spraw urzędy niemieckie otrzymały . o~um at O ICJa ny, zapf 

4.671 
3.183 

1.000 fr. 10.000fr. 

zagranicznych, omówiliśmy: zlec.!lilie niesienia pomocy wla- w,ad~Jący skład n?_wego rzą 11 

całki em objektywnie zagadnie- drom francuskim w ich , w,ysil- P?daJe -~arazem,_ IZ . ,,wszyscy 
nin europ~ski~, które skłania- kach zapewnienia karności w kier?W?-ICY WOJskowi przylą­
ją wszystkig kraje do solidar- goopodarc~ t.e.go kraj u. czyli się ~o leg_? _ruchu, a . w 
ności wobec niębezpi.e_czeństwa Każda osoba, która zdobywa c~7z':d~~Ju panuJe calkow,ty 
bolszewizmu. Francja, jak już w celach sp~kulacyjnych p~w- P - • 

245'-

43 

9 

SOOfr. 1.000 fr. 
330 fr. 350fr. 
220 fr. 220 fr_ 
110 fr. 110fr. 

mówiłem, nit może zostać bier ne towary 5kontyrigęittowane, 
rią, czy obojętną. Moż~ olia i by je sprzedawać unstępni_ę_ 
musi stać się dobrowoliii!l na „czarnym rynku" - j<ost 

sprzymierzonym krajem, za- wrogiem Indu. Kto zaś stara się 
miast znosić dalęj warunki otrzymać więcej, niż ma do t•-
zwyciężone,go.J."i'aju. J.e_st to zn- go prawo, jest złym Francu­
sadniczym celę,m. polityki, pro- z!:m, gdyż liię nzi'iaje praw 
wadzońej przez rząd• wspóliioty. J edni i drudzy na-

Mocarstwa „osi" to\ rozumie- rażają .się iia cięi:kię kary. Do­
ją i zgadzają, się z tym,. a nie- browolne ograiiicz!:nia: i pros~o 
które powzięte już \ decyzje ta w trybie życia - są oho­
dą;żą- do uczyni~nia ńa- wiązkami, jakie nakłada soli­
szych stosunków bardzi.e,j l'ior- darność narodowa. 
malnymi. Tak więc uzyskałem Co zabierai,i Niemcy? 
zgodę iia tworzęi'iie pierwszego Niektórzy utrzymują, dla u-
pułku francuskiego. Witam go, sprawiedliwienia oieuczciwych 
gdyż jest on zapowiedzią i iła- postępków, że „wszystko biorą 
dzi!;_ja naszej nowej armii. Niemcy". Podane tu kilka cyfr: 
Równoc7,eśnie uzyskałęm za- kon.tyngent niemiecki na mięso 

pewnienie, że wzdłuż Roduii'! stanowi 228.000 toń. Spożycie -ca­
ńie będziemy mi•li przykreJ lego kraju za ubiegły rok wyno­

lini demarkacyj i'isj, jaką już siło 522.000 to0 na karty mięsne: 
znaliśmy, n która dzi!:liła na- ubój rodzinny wyniósł 190.000 Ł, 
SZ!\ terytorium. wreszcie sam tajny ubój, jak mo-

Sprawy zarobkó"" żna sądzić z niewyprawionych 
Zarobki są iiaogół zbyt nis- skór, osiągnął 350.000 ton. 
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nie zabawiali się tym razem widokiem Chilona. 1 przedrwiw&niem 
z jego daremnych usiłowan. by pokazać ludziom, że na walk.ę i roz... 
lew krwi może patrzyć tak dobrze, Jak knz<iy inny, Próżno jednak 
nlcr.zczęśliwy Grek marszczył brwi, zagryzał wargi J; za.cl.skał pl~ 
tak, że o.ż pamogcle wpijały mu się w dłonie. Zarówno ~ego gJ:ecka 
natura, Jak i jego osobiste tchórzostwo. oie znosiły takich y;Jdo­
wlsk. Twarz mn pobladła, czoło operliło się kropla.mi potu. wargl 
posiniały, oczy wpadły, zęby poczęły sz.czękat, a. ciało chwyc11a go­
rączka.. Po ukończonej walce przyszedł nieco do siebie, lecz gdy 
wzięto go na. języki, .zdJllł go nagły gniew ~ począł odgry:za.ć się 
rozpaczliwie. 

- Ha, G reku! nieznośny cl wldok podartej ludzkiej skóry! 
- mówił, pociąga.jąc go za. brodę. Watyniusz... 

Chilon zaś wyszczerzył na ni~o swe dwa ostatnie zółte zęby 
I odrzekł: 

- Mój ojciec nie był szewcem. więc nie umielll jej latać. 
- Mcu:tet habet! - zawołało kilka głosów. 
Lecz inni drwm daleJ: 
- Nie on winien. że zamiast ser ca ma w piersiach kawał se,. 

rai - za.wołał senecYOJ 
- Nle tyś winien, że zam.last ~łowy m o.sz pęcherz - odpa.rl 

Chllon. 
- Możo oostnniesz gladyatorem! dobrzebyś wyglądał z siecU) 

na arenie. 
.- Gdybym ciebie w nią. złowll, zlowilbym cuchnącego dudka. 
- A jo.k będzie z chrześcijanami? - pytał Feptus z Ligw-yl 

- Czy nie chciałbyś zostać psem i kąsać ich?, 

Takie wfodomości prokl y:;zm: 
nasi pradziadowie posiadali 
już przed tys iącem lat i wię­
cęj. 

Pierwszym geogra/łm 1lC:o­

nym. zasługującym ha Io mia­
no, byt Biernat W apowslci, ka­
nonik lcrakowslci (ur. 1450. zm. 
1535 r.) O i/r,_ 11a.1za fiaulrn 
sprawdzi/a, by/ Io pif rwszrJ 
kartograf polski. Za czas6w 
studiów we W os z ech bier:.e u­
dział wraz z l(opr:rnilrlem w 
wydaniu howożyln e} mapy Pol 
ski, Węgier i Częch. dodanej 
do r zumskiego wydania .. Geo­
grafii 00 Ptolr;.m.~usza z 15(!7 i 
1508 r . W dwadzi_r.ścia lat p6ź-

Liczi1i pod owe czasy !iislo­
rycy polscy mało tros:czyli s ię o 
geografię . Wyjąlek tworzy/ Ma 
/ys Slryjkowski. zwan,P. tak ze 
Strykowskim (1 547 - 1o82): W 
rl:i ele: ,.1( /óra przPc//em 111ydy 
.~wiata nie widziała. J(r01iika 
Poiskał Litewska. Zmudzku i 
wszystlcipj Rusi„ autor bardzo 
piliiie zważa ' !a. topog;°:f,ę. Io 
ifst na opis nll.f' J_~C0W0SCL,, :,:c.:t; 
gólowe o:na~:eme .wfa.fr1wo.śc1 
rzeźby pow,erzchm. gruntom. 
la.su. dr6g_ k om11nilcaq1jnych. 
Strr1jlcowslc, nawet zde1mowal 
pomiary. 

Z działań wojennych 
Kontyngent niemiecki na wino 

wy~osi 2 miliony hektolitrów, 
podczas gdy globalna produkcja 
kraju wyniosła 33 miliony hekto­
litrów. N.iemcy zabierają 250.000 
ton ziemniaków, a ogólny zbiór 
sięga 14 milionów ton. Duże mia­
sta, a w. szczególności okręg pa­
ryski, są w danej chwili źle zao­
patrywaOe w świeże jarzyny. Da­
wnymi laty zaopatrzenie to przy- j 
chodziło z Alryki Północnej . 
Dziś korzystają z niego Anglicy. 
Jeśli rolnicy zastosują się do .na, 
szego apelu - przednówek zo­
sta11ie zapew.niony. Zmuszeni by­
liśmy zmniejszyć racje chlebowe 
po wsiach; rząd spodziewa się je­
dnak, że po zbiorach będzie w 
możności polepszyć położenie 
tych, którzy swą pracą dają mo­
żność egzystencji innym. 

- Nie chciałbym zostać two1ro bra.tem. 
- T y meocki trąd.złe I 

- Ty tiguryjsk.1 mule! 
- Skóra. cię swędzi. widocznie, ale nie radzęć prosić mnie, bym 

,JJTj'RO: 

ZAPOBIEGANIE l 
CHORóB 

(Dolrończenil}. na str . 2-ej) 

ZWALCZANIE 
WENERYCZNYCH 

Komunil,aty 

niemieckie 

Ber/iii. (6. 6.). - Poza dość 
ostrymi wal,ka1pi koło pt·~y~ 
czółka kubansk ,cgo - dzicn 
przcsz E dł 1rnogó l spokojnie nn 
fronci e wschodnim. Na północ 
ny zocbód od Krym ski t i woj­
ska ni cmi,tcko-rumuński e od• 
rzu ciły nlnki sowi !;.ckię. W no­
cy pot ężiio ~skn<lrn sumol? tów 
Rzeszy ntakowaln po11own1ę_ fa 
bryki zbrojęlii ow~ w Gorkim, 
nad ś rrdiiim biegiem Wołgi. 
Wybuchły wig_lkie pożary w u­
rządz!:niach przemysłowych i 

składach paliwa. Dwa samolo­
ty Rz(;SZY nill wróciły. 

Komunika włoskie 

Rzym. (6. 6.) - Wyspa Pan­
tellarin była )/oiiowiiie a lako­
waną przez slly morskie oraz 
była przedmiotem kilkakrot­
nych nalotów nieprzyjaciel­
skich. Naloty iia Spezię i na Ca 
gliari spowodowały trochę ofiar 
i pf!_wne szkody. Z.e_strzeloiio o­
gól~m 10 maszyii nil'przyj aciel 
skich. Podcza gwałtowii~o a­
taku na wyspy włoskie na Mo­
rzu Egejskim jeden z samolo• 
tów S()adł w J.}lomienjach do 
morza. (.Do~ M olr, Z-el}. 

clę podrapał. 
- Drap sam s iebie. Jeśli zdrapiesz włnsne pryszcze, zniszczysz, 

co w tobie no.j lep.szego. . 
- To dobrze, filozofie, aleś w jednem tylko pobłądz!.l: bogo­

wie stwornyll clę rzezlmieszklem, tyś został d e-.monem: f dla.tego 
nie wytrzYm86Z! 

st.a.rzec popatrzył na niego swemi zaczerwienionen:it oceym..n, 
wszelako tym razem nie znalazł J akoś gotowej obelgi; Na. cbwi-: 
lę umilkł, poczem odpowiedział jakby z pcwnem ,vysileniem: 

- WytrzymAm !... . 
Ale tymczasem tr~y dały znać, że przerwn. w widowisku 

skoó.cwna. Ludzie poczęli opuszczać przedzhtły, w których gn>J 
madzili się dla wyprostowania. nóg 1: dla rozmowy. Wszczął: się 
ruch ogólny L zwykłe kłótnie o za.jmowane '(X)JlrZC'Clnio t3,iedzenia..: 
Zwolna uciszał się gwar i amfiteatr przychodził do łn.dtb Na. are­
nie poja.wna się gromada. ludz.l, aby tu 1 ówdzie ro:zgra.bl~ jeszcze 
pozlepiane zsiadłą krwl~ grud.kl plasku. 

Nadchodziła. kolej na chrześcijan. Ale. że było !;,o nowe dla 
ludu widowlsko t nlkt nie wiedział, jak się ~chowają, wszyscy 
oczekiwali lch z pewnem znciekawlcniem. Nastrój tłwnu był sku• 
p lony, spodziewano się bowiem scen nadzwyczajnych, ale nieprz;y­
Jal!ly, Ws:.nltżo ci Judzie, którzy mieli stę teraz P.OJawlć, !,pal.W 
Rzym i odwieczne jego .skarby, .Wozal<że J<•rmtJI' i;lt ~ nie 
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'"I'O 1 OWO 
„ GABINET I MINISTROWIE 

GABINETOWI 
Z mowy p. Premiera 1"Gd;·;1 aduiywa nieświadomości 

szarej mas_y ... 

Twierdza europ~sk~ 
gotowa do ataku i obrony. Nasi Czytelnicy często czytają w 

clepeszach z. Anglii, gdy telegra­
my dOaoszą o nominacji nowych 
ministrów, że taki a taki członek 
Jzby Gmin został zamiatloWany 
ministrem, podczas gdy znowu in 
ny członek Izby Gmin. otrzyma[ 
nominację na miriistra gabineto-­
:wego. 

(Dokończ,nie) 

Czy jest różnica między tymi 
Owoma stanowiskami· i jeżeli jest, 
to jaka? 

Praktyka polityczno - parla­
meotarna dawniejsza dopuszcza­
ła, by ministrowie ważniejszych 
działów gospodarki państwowej 
udzielali monarsze rad w spra­
wach rządowych osobiście w je­
go prywatnych apartamentach 
cz.yli w jego gabinecie, w którym 
pracowat. Byli to: pierwszy mi­
nister czyli premier, pierwszy 
lord Skarbu (te dwa stanowiska 
są zwykle łączone w rękach jed­
nego i tego samego polityka), wy­
soki lord kanclerz. lord prezydent 
Rady, lord pieczęci prywatnej. 
kanclerz Skarbu, pierwszy lord 
'.Admiralicji, sekretarze spraw we 
wnętrznych, spra"' zagranicz­
nych, kolonii, lndil, Szkocji. Woj­
ny i lord namiestnik Irlandii. al­
bo jego sekretarz, oraz prezyden­
ci Urzędu Handlu, Un;ędu Rol­
nictwa i Urzędu Wychowania. 

Z biegiem czasu ci ministro­
wie, mający prawo doradzania 
królowi, utworzyli ściślejszy rząd 
w łonie całego rządu.' Ten rz:id 
ściślejszy nosi· miano gabinetu. 
On to kieruje polityką państwa, 
podczas gdy inni (poczmistrz) ge 
neralny, kanclerz Księstwa Lan­
cester, sekretarz Ministerium Lot 
nictwa, oraz mitiistrowie Zdro­
.:wia, Pracy, Żeglugi. do gab>aetu 
nie należą. do polityki mieszać 
się nie mogą i zajmują się tylko 
bieżącymi sprawami swoich dzia 
łów administracyjnych. 

Podczas pierwszej Wojny Swia 
towcj byli jeszcze ministrowie : 
Amun icji, Transportów, Blokady, 
Pensji (Emerytur), Rekoostrukcji 
powojennej, dyrektor _generalny 
Służby Narodowej. Kontroler 
~aorowiantowania. 

Teraz podczas drugiej Wojny 
światowej te urzędy wskrzeszo­
no i doda.no rozmaite nowe. lecz 
ich kierownicy nie należą do ga­
binetu. 

Natomiast w skład tego gabi­
netu należv kilku ministrów bez 
teki. poriie\vaż są oni na wskroś 
ministrami politycznymi. 
Godność, tytuł i zakres działa­

nia (kompetencja) pre miera czyli 
pierwszego ministra ustaliły się 
drogą pratkyki, poczynając od 
siedemnastego wieku. 

Stefan Dobrycz. 

AKCJA RA1UNKOWA 
ROBOTNIKóW FRANCUSK. 
W BOCHUM I DORTMUNDZIE 

Vichy. - Jak wiadomo, pod­
czas ostatnich nalotów na Bo­
chum i Dortmund - ,:,he2ni 
;tam robotnicy francuscy wzi ~li 
czyiińy udział w pracach rato­
wniczych, pomagając w gasze­
niu ognia, wydobywaniu zasy­
panych przez gruzy mi fszkań­
ców oraz usi1waniu ruin zhom­
bardowa'iiych domów. 

Władz!; niemi ę_ck ic złożyły 
szczegóhie podziękowaili~ W":-Z Y 

stkim tym, którzy s i ę odznaczy 
ii wytrwałością i odwagą przy 
tych pracach, a dzi enni ki fran­
cuskie podały wykaz osób, któ­
r e zasłużyły swym postęp,:,wa­
i:iie m na uznaii i!! miejscowych 
władz. 

NieodllOwność dyscypliny 
Nie byliśmy przyzwyczajeni 

do takiej dyscypliny. Zmusza nas 
do niej potrzeba, a rząd potrafi 
ją nakazać. Dzięki nowym meto­
dom. jakie wprowadzimy w po­
rozumieniu z właclz.am j niemiec­
kimi, mamy nadzieję zwiększyć· 
niedługo porcje tych, którzy za­
trudnierii s.1 w wyjątkowo cięż­
kich warunkach, jak również wy­
żywien i e młodzieży. 

Dyscyplina niezbędna jest w 
stosunku do wyżywienia. Konie­
czna jest wszędzie. na wszystkich 
szczeblach. \\1szyscy Francuzi 
obowiązani s.:1 jechać na pracę do 
Niemiec, gdy zostaną wyznacze­
.:,i. J ako producenci - winni są 
dostarczać kontyngenty urzędom 
aprowizacyjnym. Na, stanowis-, 
kach urzędniczych - powinn: 
być czyn,oi i wierni Państwu. 

Obowiązki urzędników 

Wielu jest wśród mch, którzy 
badają swe sumienie. Zastana,via 
ją się. czy nie narażają swej przy­
szłości, wykonując zlecenia rz...1~ 
du. Stanowisko takie jest nie do 
przyjęcia w obecnych warun­
kach. Muszą dokonać wyboru : 
„służyć lub z.łożyć urząd": Nic 
będę się wahał stosować surowe 
kary. Dotychczas unikałem, na 
ile moglem. obrażać zbyt brutal­
nie czułych strun kraju. Jednak­
że, gdy ro'zchodzi się o jego przy­
szłość, powolność musi ustąpić 
miejsca surowości . \:Vezmę ,oa 
siebie wszelkie obowiązki, które 
riaklada na mnie własna odpo­
wiedzialność. 

Liczne rzesze Francuz6w oge­
kiwaly od Anglików, a obecnie 
spodziewają się od Amerykanów 
i Sowietów, oswobotlzeoia kraju. 
Cieszyli s ię z wypadków tunis­
kich. Wydaje im się, że wojna 
prędko się skończy, a Francja zo­
staiiie uratowana. l\hśleli tak sa­
mo w listopadzie, g<ly Anglo-Sa­
si zagarnęli A lger i Marokko. 
Przekonali się jednak. że potrze­
ba było 6-ciu miesięcy i miliona 
ludzi dla obalenia kuku dywizji · 
niemieckich i włoskich, odcię­
tych od swych baz. 

Gdyby n ie byli zaślep 'eni, po­
wimlibv zrozumieć.' że wtargnię­
cie do ·Europy, z któregokolwiek 
punktu kontynen tu związane jest 
z wielki1n ryzyk'.em . \Vojna jest 
wszędzie : pod wodą. na Dale­
kim Wschodzie. Zapominają o• 
zdobyczach Japonii , o zajęciu te­
rytoriów ri.ależncych do samego 
napastnika. Prawd:1 jest, że stra­
ciliśmy Afrykę i że wojna pr7.ybli­
żyla się do gra nic Francji. Lud­
ność naszą nawołuje się do po­
g-odne~o znoszellia homhardo­
\vań . Od pewaego cz.,1su niszczy 
się połączenia kolejowe Francji. 
jej miasta. 

Trudno jest podn:cść się po 
klęsce : trudnie.i jeszcze uczynić 
to na zgliszczach. 

Dla obrony kraju 

Francuzi, którzy ich słuchacie, 
musielibyście cl la ich zwycięstwa 
narazić życie ,Vaszych żon i dzie­
ci. Dla obrony kraju, pozostaję w 
nim przy boku Marszałka, który 
służy za przykład odwagi i cierpli 
wości. Czynię to pośród was. dla 
was. Takie 1l.astawienie czerpie 
korzenie z potrzeb •clłszego kraju, 
jego istoty geograficznej i prz)TO-

BAGDAD. - Geii. Sikorski 
przybył 111 w dniu 2 czer wca 
b . . r. 
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mow}flt, zatruwali wody, przeklln.ali cały rodzaj ludzki i dop~z.. 
czall Się najbezecnlejsfyCh zbrodni. Rozbudzonej nienawiści m e­
~ było na.JsroższYch kar 1 jeśli jaka obawa przejmowała serca, 
to tylko oba.wa. o to, czy męki dorównują, występk.om tych zło­
wrogich skazańców. 

Tymczasem sloDce podniosło stę wysoko 1 promienie jego, 
pn:ecedzone przez purpurowe „velarium•·. napełniły amfit.ea.Lr 
krwawem światłem. Piasek przybrał barv.•ę ognistą t w tych bla• 
sitach, .,.,. twarzach ludzkich, zarówno jak 1 w pustce aren y, klórn 
za. chwUę m.Lale. się zapełnić męką ludzką i zwierzęcą wściek!o.ścią, 
było coś strasznego. Zdawało się, Iż w powietrzu unosi się ~raza 
1-śmterć. Tłum zwykle wesoły, zacią.l się pod wpływem nienawiści 
w milczeniu. Twarze m.lały wyraz zawzięty. 

Wtem prefekt dal znak: wówczas poje.w ił się ten sam st~rzcc, 
przebrany za Charona, który wywoływał .na śmierć glndyatorów 
i przeszed1szy wolnym krokiem przez całą arenę, wśród głuchej 
ciazy zastukał znów trzykrotnie młotem we drzwi. 

W całym amttt.earze ozwał slę pomruk ; 
- Chrześcijanie! chrześcijanie ! 
Zgrzytnęły żela.zne kraty: w ciemnych otworach rozległy się 

.nYkle krzyki ma.stygoforów : ,.Na p l2.sck!" i w Jednej chwili are­
na. zaludniła. się gromadami jakby .sylwanów. pookrywo.nych skó­
ramL Wszyscy biegli prędko nieco, gorączkowo 1 wypadłs7,y na 
środek kollalto., klęka.U jcdnl przy drugich , z wzniesionymi w górę 
rękoma. Lud sędzU, że to jest pr06ba o mość J rozwścieczony la• 
kiem tchórzostwem, począł tupać, gwizdać, rzucać pr6żncmt na­
czynia.ml od wina, poogryurneml kośćmi i ryczeć: ,,Zwierząt. I zwie­
rząt!..." Lecz nagle stało się coś nieoczeltlwancgo. Oto ze ~rodKa 
kosmatej gromady podniosły się śpiewają.ce glosy i w tejże < hwl­
l zabrzmiała pleśń, którą po raz pierwszy usJysznno w rzymskim 
cyrku : 

,.Chrtltu., regna.t/J ..... - - - - --- - - ---- - - ----
W.ówczas zdumienie ogarnęło lud. Sknznt'lcy śpie wali z oczy­

ma. wz:nleslonyml ku wdarium. Widziano i.war.te poblndk, lecz 
jakby natchnione. Wszyscy zrozumieli , że ludzie ci nic p:oszri 
o ilU>tć t że ula.Ją slę nie widzieć ni cyrltu , ni ludu, nJ senntu. 
n1 Cezara. Chri.slu.s reo11..al/ rozbruntewnlo coraz donośniej. a w 
ławach, hen. at do p:óry, między rzędami widzów, niejeden zn~ 
dawał -,oble pytanle : co to się d.zleje i co t.o jest. za Chr:sl".s, któ­
ry króluje w ustach tych ludzJ, mających umncć? Ale Lymczasetn 
otwarto nową. kra.tę 1 na arenę wypadły z dzikim pędem I szcze­
kaniem. cale stada. psów: płowych olbrzymich molosów z Pelo­
ponezu.. pręgowatych -psów z Pirenejów i podobnych do wilków 
kundli z Hibernll, wygłodzonych umyślnlc, o 7,apndłych bokach 1 
krwa.wych oczach. Wycle l skomlenie napełnUo cały amtlteaLr. 
Chrześctjanle, skończywszv pieśń. klęc1,ell nieruchomi. Jakby ska­
mtonieU, powtann.Jąc tylko Jednym jękllwym chórem : Pro Christo/ 
Pro Christo/ Psy, wyczuwszy ludzi pod skórami zwierZf\t 1 z.cl.zl­
wtone lch nieruchomością, nie śmiały się na nich odrazu rzuc ić. 
Jedne wi;pinały się na ściany lóż, jakby chciały dostać sle do wł• 
dzów1 dru.Cie biega.ł1, wokoło, ?ztzcJta.Ji\C z.aża~le, Jakby goniły 

dzonych zasad ewolucji naro-1 , 
dów. 

O przyczyoa 
sk:ch oficerów 
szczegóły G ri 
glosy prasy so, ' 
ku, z których 

rowie, czyż można się dziwić. ~dy 
posłusznie usuwają z. tego świata 
wyższych wojskowych wogóle? ... 

Spekulowanie na głupotę bez­
bronnej ciemnej masy to broń o­
bosieczna, broń bardzo niebez-
pieczna. LUDMIŁA. 

Berlin. - Przeciwnicy Rzeszy 
1,odkreślają w ostatnich czasach, 
że używanie przez Niemców ter­
minu ,.fortecy europej5;kiej" Ó­
znaczaloby;· ie „oś"• zrezygnowa­
ła odtąd z inicjatywy i ma zamiar 
pozostać za murami betonowy­
m~ wybudowanym1 w celu za­
bezpieczenia wybrzeży zajętych 
krajów, przed wszelkim najaz,. 

Ci, którzy przeciwstawiają się I 
takiej polityce, lub uważają ją za 
sprzeciwiafoc.-1 się interesom Frari 
cji, są rzeczoikami wrogów Euro­
py i Francji. Nie wyklucza to, żę 
ci wrogowie Europy nie będą za­
wsze zgodni ze sobą . Bolszewizm 
nie może być na długą metę so­
jusznikiem kapitalizmu anglo -
saskiego. Na dzisiaj l~czy ich 
wspólna riadzieja owładnięcia Eu 
ropą. 

Jak długo trwać będzie ta woj­
na? N.ikt nie mógłby na to całko­
wicie odpowiedzieć jak się sk01l­
czy. Gdyby sojusznicy wzięl ; gó­
rę, świat anglo - saski mu siałby 
niebawem ?.mierzyć się z Sowie­
tami. Wynik tej walki doprowa­
dzlłby do rozpanoszenia się w 
Europie bolszewizmu. 

rze ludowi kaza 
ski - zajętym 
by Niemcy nie 
- wyłapać oli 
jako wrogów 
sprowadzać na 
wprost mordo 
rzyli i usłuchał'. 

śmierci pof­
podaje nowe 
o i r e, cytując 
kiej z 1939 ro­
ika, że komisa­
na terellie Pol­
komo dlatego, 
jęli tych ziem 
w polskich i 

sy robotnicz~j 
terunki albo 
Chłopi uwie-

Hasze pierwsze prace ueooraliczne 
z szesnastego ,wieku • 

dem. Według twierdz.eń Wil­
helmstrasse - jest to mylna in­
terpretacja. Europa pozostanie 
mocną fortec.1, gotową do odbi­
cia wszelk:ch ataków z zewnątr~ 
nie nnleży jej jednak wyłącznie 
przypisywać roli obroo,nej. Jest 
ona zawsz.e dla Niemców olaców 
ką bojową, arsenałem i mi"ejscern 
wypadowym dla wojny ofensyw­
·nej, mającej na ce~u zwalczanie 
wroga az do zupełnego zwyci~ 
stwa. 

DEKLARACJA 
•ADMIRALA DOENITZ'A 

W danej chwili 
ruskiej i ukraińs 
tyzanci sowiecc 

Prasa donosi. ż miejscowa lu-

Ludzie, ks~i, mapy· 
,~,. • atr. r-e,, • 

Berlin. - Adm:ral Doeoitz, na­
. zelny dowódca niemieckiej flo­
ry wojenriej, udzielit wywiadu 
berlińskiemu korespondentowi ja 
pońskiego dz:ennika „Asahi Shim 
bun", oświadczając m. ~n.: 

Przyszła orgańizacja Europy 

Czy zdajecie sobie obecnie 
sprawę z ogromu ofiar ponoszo­
nych przez miliooy ludzi walczą­
cych. którzy♦ jestem tego pewien, 
obronią naszą starą cywilizację 
od śmiertelnego niebezp:ecze1lst• 
wa. jakie jej zagraża. Czy rozumie 
de obecnie znaczenie wysiłku, 
jakiego się od was spodziewam? 

Po usi.tnięciu ·oiebezpiecze1lst­
wa bolszewizmu - wojna ta nie 
może się z..1.ko1lczyć jak wszyst­
kie poprzednie. Byłaby ona wów 
czas przegraną dla wszystkich. 
gdyż wcześniej czy p6źniej mu­
sUłłaby się rozpocząć 1la nowo. 
Trzeba będzie organizować kon, 
tynent europejski, ażeby zapew­
nić mu istnienie, v trzeba będzie 
podporządkować go pewnym za­
sadom. Organizacja wszystkich 
gdyż wcześniej czy późtiiej mu­
siała być taka, aby tak twycięz­
cy jak zwyciężeni, nie zephcieli 
w przyszłości przec iwstawiać sic 
sobie. Bę<l~J oni musieli poma­
gać sobie wzajemnie pod wzglę­
dem ekonomicznym, dla unik-
nięcia kockure1lcji i gwałtów, jak 
to bywało w przeszłości. Przyszła 
Europa będzie tworem trwałym 
o ile zginą na zawsze zalqż.ki od­
wetu. Dawniej pokclj był wyni­
kiem kompromi su.. równowaq' 
lub przymusu. Pokój europejski 
jutra będzi~ rezultatem zrzesze­
nia się i harmon ii. 
Osobowość narodów w płasz ­

~zyź1lie _m orat~ej. kulturalnej i . .Po i 
htytznc.1 będzie usza nowana. Za- 1 

den kraj ni e będzie mógł narzu-
c i ć swvch obvczaj6w. religii. u- ' 
stroju. ·innym: \Vszystkie one je­
doak będą się opierały ria wspól­
nym fu nchi mencie. Podstawc1 ich 
bęcl,Je lud. Praca będzie miała 
w5zę<lzie pierwszeństwo: bez n !ej 
wszelkie .instytucje polityczne by­
łyby bezcelowe, gdyż nie opiera­
łyby się na udziale mas. 

Skad powstało pojęcie ojczy­
zny? ·z połączenia tych wi os!:_k 
z prowiiicja mi które, rozłączo­
ii ~ ni egdyś, s t a nowią dziś kra­
je. 
- Jak powstanie poczucie ę u­

roptjskie ? Ze- zjednoqeni_a 
rozdzielonych i wrogich sob1!:_ 
jeszcze wczoraj ludów Europy. 

Miłość, juką żywię dla moj~­
go kraju, knżc n1i pragnąć ta7 
kirj włuśnie Europy, klóreJ 
Fr

0

an cja ni e będzie się potrzr ­
bowału , obawiać. 

Id::ał mój zgodny jest z in­
teresami Francji i 1nńych kru­
j6w, zurówllo juk z interesami 
Europy. O ile bowiem n~rody 
bcdą przekonane, że kraJ e 1t h 
bgdą sza11owun,:, pracować bę­
dn w braterskiej spójni. 

dność z kole; nłozkaz władz 
niemieckich wył uje i stawia 
przed koń1end:1 em'ecką ofice­
rów sowieckich. 

Jeżeli ludziom ajbardziej doś­
wiadczonym · nęd wojny, wid• 
mem głodu i ut tą dachu nad 
i:lową_ tluma~zy ~ , że przyczyną 
ich meszczęsć, 1 p1erwszym1 
wr~gami s~-~en~~~ie i ofice-

ATAKI JAPOŃSlt!E 
NA WY$ZE2:A USA. 

Waazyngton. - Pracow1iicy le­
śnictw podali do wiadomości bez 
ozoaczenia daty, le Japo1iczycy 
dokonali trzech :lłaków na wr­
brzeża Sianów Z-;dnoczonych. 

Dwa pierwsze ataki doko,iane 
były za pośrednictwem dwu sa­
molotów jallo,\skich, które rzu­
cały bomb/ k~ląe na lasy, po­
łożooe na 1>9!1): o.' o~ Ore~onu. 
Wydaje się. ie m y one W1!bić 
się w powietrze t nurkowca. 
Trzeci atak do nańy został 
przez łódź podw ną, która o­
strzeliwała brzegi u ujścia rzeki 
Kolumbii. 

Polacy sz~•naslego wieku du• 
żo jęździli i po kraju i po Eu­
ropie i po Turcji i zaglądall do 
Palesty(iy. Lecz rii['. mieli arii 
,,anofoi a ni wytrwa/.oóci po­
t rzebne j. by =robić zaptski a 

pot(J.m z tych notatek opraco­
wywać. 

Z tyłµ podróży do Wioch ty­
sięcy i tysięcy mlodzir,ży na­
szej ńie pozostało. nic. 

Natomiast Miko/aj Krzysztof 
Radziwiłł. zwany Sierotką. wy­
j~chawszy w 1582 r. do Zię{Yli 
Swiętej i powróciwszy w 151!4 
r„ wydal na podstawie robio­
nych w drod:r. notatek opis 
Turcji. Zięmi Swiętej i Egiplt/, 
Była to praca warloAciowa. 
Niestr,ty, książę ńie wydal jej 
po polsku. [ee::: pozwolił, l•y je. 
go opis z polsktego przę//uma­
c~Orl.~ '}a łacinę i po łacinie wy­
drukowano. Ksiądz Wargocki • 
w 16(17 r. wydal swój przekład 
polski tęgo flumac=enia łaciń­
skiego. Oryginał 'li.o/ski orygi­
nalny w11dańo drukiem dopie­
ro w 1925 r. I wtr,dy pokazało 

Pr~ .1 spr a wy idzie 
Prąd sprawy idzie przez Boga zaczęty, 
Serca dziś jako kamien:e, rozwala : 
Wczoraj słyszałem wąsacza Moskala, 
Który w Paryżu bunt ogłosił ~więty. 
Jak Polak Chrystus, słuchałem, wzdrygniętr, 
Bo on nie anioł, bo on nic chciał krzyża, 
Ale w oddechu mieszcz;11lskim Paryża 
Stal pod krwawymi, jak duch sakramenty. 
Z moagłoskiej jego i wychu<llej cery 
:"lie światło - ale błysk żółty wychodził; 
W ucho szeptały: .,La mori !" Robespiery, 
Anio ł krwi w oczach pijanych się urodz,l 
Myśl była na ksżtalt dychaczki Chimery -,­
Ogniem nie w serca nam - lecz w głowy godził. 

Rok 1847. Juliusz Słowacki. 

Z .życiai'olaków w Sztocji 
Polacy po przybyc:u do Szko­

cji ptzystqpili <lo wzajemnej wy­
miany kulturalnej. Pocz.1tkowo 
panie szkockie prosiły o odśpie­
wanie polskich p 'eślii, co Polacy 
uczy1iili bardzo chętnie. Pieśni 
podobały się bardzq, pomimo do­
rywc.zego :zazwyczaj, a więc przy 
godnego wykona n:~ . Nawzajem 
panie szkockie rewanżowały się 
j)ieśniami szkockimi. • 

Po domach zaś 1>rywatnych o­
i>Owiadano o Kraju, wzamian o­
trzymując trochę w;edzy o kraiu 
naszych gospodarzy. Wobec le­
dw.o dostatecz1l ej znajomości ję• 
zyka - opowiadania te pole„ia ły 
raczej na gestykulacji, używany 
zaś dialekt składa) się z. wielu ję­
zyków, najczęściej z pominiędem 
właśnie_. krajowego. 

kracza obecnie 10 tysi~cy osób. 
W liczbie tej m.cszcz.1 się Po'a­
cy i Szkoci. przy czym ci ostc1tni 
stariowią większość. jako gospo­
darze i organizator.zy. 

Towarzystwo Eczy ponad 
swych członk<)w Szkotów i 
Szkotki, robotników, farmer()w, 
przemystuwców i arystokratów, 
przedstawicieli różnych zawo-
dów, sfer i pogh1dów. • 

Ostatnie J)()Sic<lzenie Towarzy­
stwa świadczy o tym, iż człon­
kowie jeAO nie poprzestaje, na 
pracach bieżących, ale myśL1 wy 
biegają w przyszłość. 

Lord Prcvost Edynburga za­
proponował w imieniu rady 
miejskiej uroczyste zorganizowa­
nie rocznicy 3-go Maja, kt6ra u­
dała sie znakomicie i wsoaniale. 

się, że autor pi,al po polsku 
bardzo~ barwnie, by/ ciekawy 
:iemi i lud:i, wyróżniał się wy• 
kszlatcenięm i oczyianien1. 
Barwnię i żyw9 wpisywał w,zy 
stkie szczegóły. By/ na · pirami­
dzie i w grobach faraoi,ów, Pa 
lrz11I na wszystko lrzr.żwo ... 

Sebastian Fabian Kloiiowicz, 
pseud, Arcr,rnu., (1545 - 160"l.). 
poę,ta i br;rmistrz Lublińa, w 
poemacie „Flis" dał opis dro­
gi wWnej, wkraczający w za­
kres gęografii. 

AMON. 

MADRYT. - Pewna matka pov Iła 
siedmioro dzieci, z których dwoje je­
dnak zmal'lo. 

BERNO. - Rząd federalny zaleca 
no.sienie obuwia z dne"Wa. 

.,F1ota niemiecka miała w tej 
wojnie, riarzuConej przez W. Bry­
tanię, zwycięstwa i" porażki. Po­
m:mo silnej dysproporcji sił. bo 
flota brytyjska i francuska prze­
kracz.aly ilościowo 10-krotnie 
flotę niemiecką, udało się tej o­
statniej' utrzymać foicjatywę na 
początku wojny; atakując flotę an 
gielską w jej wlasaych bazach. za­
kładając m:ny wzdłuż wybrzeży 
angielskich, rzucając na prze­
strzenie oceanów nurkowce, krą­
żowt>iki, pancerńiki i statki po­
mocn!cze. Udaremniła ona wszy­
stk:e plany brytyjs~ie. • zajmuiąc 
wybrzeża Norwegii i odbieraj')c 
przeciwnikowi ważne pozycje." ._ 

.\l\T kilku w-lerszach 
• ŚZTOKHO-pł, _ . O ile w r. 194-4 JUe 

będzie przydżiału Nagrócl Nobla, to na 
skutek p1ęcloletnieJ -przerwy ( 1939 
1944, na.grody zostaną zniesione, jak 
tego wymagał ofiarodawca w swym te­
stamencie. 

W „KOMISARIACIE RZESZY U 
KRAINA" władze nieqileck.ie ~,pro.va-­
dzily powsr.echny oboWil\U'k -praey dla 
ludn_ośol męskieJ . 1 żeńskiej rocm.Lków 
1922-1926. Zatrudnienie ma od.bywać 
alę w kraju. albo w Niemczech. 

BERLIN. - Straty flot aoglo---&u 
klch w maju wyniosły 430.000 ton. z 
c"zego same nurkowce Rzeszy zatoplly 
280.000 t-on. 

NA WĘGRZECH zmarł pq ciężkich 
cierpieniach traglCZWI: śmiercUł ś. p 
To.deusz .Pejnarowicz ppor, o czym ża­
wladamlają rod.zina, narzeczona i przy 
Jaclele. ' 

LA ROCHELLE. - 20.000 serów, na 
dcslanych z dep. Vienne, musiano od 
dać świniom na skutek poważnego nad 
psucia. Rozpoczęto dochodzenia. 

LOZANNA. - Towarzystwo Polskie 
w Lozannie wydaje studium hlstorycz. 
ne p. Dra St. Liberka p, t. ..Les Po­
lona is dans le pays de Vaud" (W języ 
ku frnncusktm), traktujące o ud.ziaie 
Polaków w rozwoju ogólnym Szwajca­
rii IrancusltleJ i w szczególności w l..an: 
tonie Wodejsl::lm, w okre!te od X stu­
lecia do chwili obecnej, - Praca zaWie­
rnć będzie ok. 120 str. druku, rjewy­
dnny portret L J. Paderewskiego, ry­
sunku p . K. DqbrowskieJ i 3 fot.ogra. 
tle (tabJtca pamiątkcrwa ku czci A. .Ml­
cklewtcza aa Uniwersytecie Lozańskim. 
fragment z pogi-zebu H. Slenldewtczo. 
w Vevey. niewydany pad.pl.a Polaka w 
Księdze Rektorów Ak.adema .Lnzań­
sklej z r. 1662.) Studium poprzedzone 
Jest przedmową, pióra Aleks. Cingrla 
Oeaa egy,emplarza frs. 3.50. Zamówie­
nia. J :i ożna ~lerować: Presldent Toe­
plltz - Hót.el Victoria. Lnusanne. 

TEL-AVIV. - Dokonano tu otwar­
cia lokalu Kol.a. Pań. Poświęcenia. lo­
kalu dokonał ks. Niemcewicz. Przema­
wiali konsul dr. Henryk Rosmarln i 
przewodnicząca Kola Pań p. Za.mor­
ska.. 

VICHY. - Dziennik Urzędowy ogła• 
sza wykaz członków służby zagranlcz.. 
ncJ. odwołanych ze swych stanowisk, a 
m. Inn.: H. Guertn - posła pelnomcc­
ncgo, Gaugute - radcy ambasady. sze.. 
reg konsulów generalnych i zwykłych 
i L p. 

PARY2 - Akademia Medycyny o­
strzega t>rzed nadUZy-waniem skład.ni­
K.ów konserwujących w sokach owoco­
-.-ych oraz fermentów w wyrobach ma­
sarskich. 

~AGYSZAKACSI C WęgcyL - W 
tutejszym. obozie cywilnym.. zrhart u­
chodźca JJ.n SzczvP.lór z Bydgoszczy. 
Zwłoki ś. p, J . Szczyptora złożono na 
wieczny spocz_ynek na cmentarzu rzym­
sko-katolickim. Zmarły pozostawił w 
kraju rod.zlców, a w obozie Wnę 1 Je-
dnorocznego synka, • 

PERIOOEUX. - Oskariony o za­
mordowanie ojca, ciotki 1 slużą.cej -
w grudniu 11~41 r . - niejaki H. Gi­
rard został uwolniony przez sąd przy­
sięgłych. 

KAIR. - Korespondencja rządu e­
gipskiego będzie się odt~ odbywała po 
a.ngtelsk:u z krajami !-nglo-saskiml i po 
francusku - z resztą rządów. 

TEirAVIV, - Min. Stańczyk uliano­
wal nowego prezesa Komitetu uchodź­
ców polsilch w Tel-Avlv. którym został 
p. Mikołaj God.Iewskl, członek zarządu 
Polskiego Klubu Demokratycznego w 
Palestynie. 

OGlOSZEN Ul-­
I 
I 

Osoby pragnące 

wysiać do Polski 
ZEGAREK dobrej marki 
pt'06ZOne są o zwrocenie sle do 
a.a.Jatarszej t,rmy 
1e1rarmtstrzowskleJ w 

La1118Dne(Suisse)Guillard ' 
Palud 1, 

która podejmuje się załatwienia 
wszelldcb form.alnoścL Posiada ·na 
sk.ladzle zegarki marek: Omega. 
Zenith, Longines. Tissot l I~ 

Cz~·telników 
iamieazkalych w Szwajcarii 
Proslm.t nn-acao SIO we wszystlclcb 
iprawaca zwt~nycb. r. .. Wta.rusem P<>l· 
Sklm.'" do oauego pruct.sta~le.Ls oo<I 
,as~u.14cym aare.sem.: 

Mr. Dr. Liberek 
Cbamblandes-Dessus N" 33 b. 

LAUSANNE - • Suisse. ·Klęska nie · maż=: zagłuszyć 
głosu Frnncji. Dla dadonia mu 
odpowiedni ej mocy, nal e ży od­
rzucić n icbęzp i eczlle mrzonki, 
jakim podlega ,~byt wi ęlu Fran 
cuzów. Nal ~ży umi eć się · pod ­
porządkować konieczn.ci dyscy 
plini e. żywię zaufnńi e do ma~ 
jego kraju. 

Dalszy rozwój tych kontaktów 
przejawiał się w koncertach ró­
żnych zespołów dla publiczności 
szkockiej. W Jff~ jak upływał 
czas, stosunki obustronne pogłę­
biały się i i rozszerzały. Ożywimi.a 
(łŻiala1ność domagała się 'centrali 
zacji. Punktem centralnym przy­
jaźni polsko - szkockiej stało się 
Towarzystwo Szkocko - Polskie 
zalożóne , 2ll kwietnia 1942 r. w 
Edynburgu. 

Czy chcesz mieć powodzenie w tycio 1 
A więc poznaj swój charakter! 

ram rown.1e1 mota.a UKUtecmac 
wpłatę z:a prenu.mera.r,c1 :u.sz:ea:o otsma. 
1E:tóra wyn.ogt : 

aa l m.Leel.4C 3 .r. sswaJc. 
J miesi.ce 8 tr. szwa.Je. 

~

kl~d fo-tografic~y7 1 

•rue~u ~!2.:~e~!-!~ I 
LYON. - Polnk Jan Blo­

lack ('/) , Int 28, bez srnlcg'J 
mi ~jsca zn mi c;szkania. zosta ł 

urcszlowu11y zu po lujęmny 
przewóz 30 kg. cic lgciny i za 

posiadanie fałszywe j kurty 
tożsamośc i . 

Uprzednio istniejące kółka na 
terenie hrabstw Szkocji powoła­
ły do życia t. zw. Central Con­
neil. Łącznikiem jest znaoa i wy„ 
próbowana przyjaciółka Lady 
Anstruther. 

Co PISZE PRASA ? Jesieriią 1942 r. rozw6j Towa-
, • rzystwa narzucał konieczność 

Obrona bierna przed 150 laty... rozbudowy Central Conneil, a co 
.,L ~ Cr O i x": za tym idzie i roz.szerzeriia zakre 

~u działalności . Stwierdzono, ie 
„C=y wiadomo j , , t cz11t ę-l- dla rozwoju stosunków naleh 

llikom, że ju.ż przed 150 laty poznać się W7~jcmnie. Oddziały 
=naiia hyla doskonała ora,,wii- Towarzystwa pracują w terenie 
zacja obrony bicrnr.j ? Kiedy - reiestrują członków ohu na­
Austriacy osaczył! Lill.~. we rodowości. 
wrzf.śidu 179:l r.. :arządzo•w W chwil: obecnej Tow. Szkoc­
iw rozkaz mera Andrć - dla k p l k • • J .. . , d o - o s ie obejmuJe mema 
:walczanra pozarow P?~0 ?.. wszystkie większe miasta i więk­
wa11yc/i lmla_mi .- mobtlrzacJę szość hrahst S1.kp.cji_ Statut 1~,ś 
pomp L . ~trazalrotl{, P0 !·hod :q- j przewiduje i!itnicnie jednego od­
r;ych .: uinu;fi n~ihsl l•landru . dziatu na każdt· hrabstwo z moż­
Jak J\rm e11/1cres I IJ!]~(Jtrns., WJ~ liwością tworzenia pododdzia­
c;;ys:czono . slrychy l sclr owl~, ł()w . Oddziałów jest obeco1e 12 
:::ę, ws~u-~f/a rgo. co mnnł~ =asi- w Szkocji i jeden w Londynie. 
lm: -~(Jlf ll . Pr;=<:.d clnn_1anrr usta- Pododdzialc)w zaś og6fem 25. 
rm or~o bcc:ki naprtm.one wt?_dą: Ogólna liczba członków prze-
Druz yny ob,r;erwal orow ,-,yr7nali 
:owały bomby i cz,ęrworu:,. kule . 
Gdy lyllro kula spod/a i'w dom. now,sko. Spo/11kalo si~ ochol­
wyzifaczcni do obrami ob!]tuu- iiików z poiród obywateli i dzi(! 
lęlc ruszali r~ porządfca n:1 f!O- ci i'iawęt. którzy niszczyli /1:ll­
moc, .:bwralt. lruh do garnlrow, ty w bombach, bfr~r,li za knla­
rwca/i do heczck ,' : nkr=ykiem, mi. aby .ie gasić. Ws=r,stko od­
„Nicch żyj/'. naród!", i wracali I b11walo się w spokdju. w1:ę1 
na zajmowane poprzednio stu- I dziQ paiwwat porządek". 1 

TOSZKO. - .,Pewnego razu - pisze 
Pnn w swym Uście - n auczyciel st.a• 
wiaJąc mię za wzór z powodu kallgra 
Ucznego pisma, wyraził sie • mniej wię­
cej w ten sposób: .,Pismo Jest piękne, 
podpis nrlnlsterialny, ale sq. litery, któ­
re zgóry kwali.fl5.uj~ cle Jalco człowieka 

~ac:!~~~Jt;a~a~w~a~u n~i:::r~':s~ 
chnrakterystyczny dla lud.1J skąpych 1 
egoistycznych... Uwag Jego, które dzi­
siaj wydaJ11 m1 się slusl.lle, wówczas 
nie wziqlem sobie do serca. Wtedy sq. 
clzilcm, iż pismo nie ma n tc wspóJ. 
uego z chllr8kterem człowieka. Teraz 
Jednak zmieuiJcm ulanie,.. PonJ.d':.O 
chciałbym się zapytać, cu praco fizy­
czna. wpływa aa zmianę pisma." • Ko­
lejno odpowiem aa oba pytania. Pań­
ski nauczyciel t.y1Jco częctowo miał 
słuszność. JBtotn.le, Pańskie pism.o wy­
kazuje mamiona samolubstwa czyli e­
goizm.u, lecz nie wykazuje sltą.pstwa, 
Przcclwale jest ono pismem czlowte­
ka. lubi1'ceQ:o - wydawać dla sleble, aa 
swoje potrzeby 1 na awoje zacbctankl. 
Król francuski Ludwik Czternasty 
(ur. w 1638 r .. panował od 1643 do 
1715) był typowym egoistą, a. mimo to 
był nlcslychnnie rozr.tutny na swoje bu. 
dowie (przede wszystJclm na pałac l no. 
ogrody w Wcrsnlu: pałac poczynając 
od 1661 r .. budował' on przez szereg 
ln.t. n ie szczędząc pieniędzy, mlmo pro­
testów Jana Babtysty Colberta <ur. 
1819 - zm. 1683), ministra skarbu, któ 
ry trafnie przewidywał rulne finansów 
państwa i poszciególnycb obywateli\. 
StudluJą.c Pańskie pismo, a przede 
w~zystk.im patrząc na. haczyki - od. pra 
weJ ku lewej stron.le - kt.órymi Pan 
lrończy wszystkie lltery na końcu słów 
(h - k - y - g - t - U) a tak.te 
Języczki pod .,I\" i pod. ,.ę") , muszę 
przy.mnć calkowltq. slusz.ność Pańskie­
mu dawnemu nauczycielowi. Trzeba 
Jednak Panu przyznać z jednej stro­
ny dużo łagodności, , w)'DlkaJ11Ce/ z fak. 

..! 

tu, że mimo egoizmu Jest ,Pan r.złowfe­
klem tlobrym, z drugiej strony JY.lSla­
da Pan Lemperament bardzo eywy, 
wlelkł rozmach fl.zyczn.y. bujną. wy­
obi•ażitlę a. na \\'et skłonność do przesa­
dy. Swlo.dczq o tym t.ak zwane za.kręta• 
sy, Koticowe litery w każdym wierszu 
do tego stopnia maleją, te niekiedy np. 
„a" wygląda niemal Jat. kroplts.. Ten 
fakt w zestawieniu z fa.ktem, że U­
tera pierwsza, a nawet pierwsze wyra• 

wykonuje 

, wszelkie Prace Fotograficme 
I S!'ECJ ALŃOSC. Z wszelkich od-
; Oitek fotograficznych wy-k.onuJe • 
: ste gustowne portret-y ! 

l Kolorowe najnowszym sposobem. 
Ceny • bara20 pn.J1stępne. 

-- Mótm .nę -po polsku. - -
1 

zy nnstępnego wiersza Sil znowu spo-­
rych rozmiarów, - ten fakt powr.a.- ~ 

~~:::;: :.;~~;;~je !fę p~:ą;~~;\}!1; ii! 
- po kr6clut.eńk:Jej przerwie - 1.nowu 
nabiera, Pan rozmachu. Przypll.Str­
cznm, lt Pnn jest wesołego usposoble­
n.lu, lecz równoczeSnte łatwo zapala się 

W Administracji • Wie- 111 
rUH Polskiego'' można na- • 
być k s i ą ż kę p. t. : ' 

~:'.~;~:u·~~~~~e~~~u ~nft:1~ r,1~1:!it; n Zbiór Nowel 
Powieści·· 

odpowledż, CZ.Y praca !lzyczna. zmleala. 9 
pismo. Nie ulega wątpliwości. te czlo- t 
wiek, który prze.staje pisać, a następ-- I, 
rtle będzie przez dzleslątek: lat ścinał z n o w e l a m . Ulanych 1il 
drzewa v, leate lub kUofem wyłamywał :,:, autorów : Sienkiewicza - jj

1 ~:le:i1s':no ~i!~~~~~~~c:, 1!= Reymonta - 2eromakie&O 
dnlo. Choć nie Jest to reguła st.ała. i - Kaden • Bandrowaklego '! 
Miałem w ręku przed kilku dniami p:s- : Mataczewakiego. 

:io 1:w~o;;:~cJr~:i:· ~~':.!:~ l~! f Ws:ystkię zawarle w Jed- , 
pełne v.·dzl~ku cstetyczn!;lgo t tak i-ełne nym tomtę objętości 100 li 
flnczjl. iż ciężka. praca. Jego autora wca. l stron. - C e ii a 1 - Ir. I' 
le się na. tym piśmie nie od.bijała . Pan :, - plus c.oszt.y przesyłltl 1.-łr. ;i, 
ma pismo Wyt piękne, by praca. fizy-
czna niogla wpłynąć na nie uJem..11le. PrQ zamowien1acn pooact 10 i!, 
tym bardziej , te jest Pan lnd.ywiduo.l• egzemplarzy udz1ela się m1tk1. 

1
: 

~lśe~~:n1~r~w~~~~k~n=~o:;: i W~~ę :UO:fo= ;:111~~~- I! 
obrnZenia, nie poddaje się Pnn wpJy. Na odwrocie odclnka mandata jl 
\\'Om zewnętrznym, to znaczy tmła.na. pocztowego a.a.Iety -::lopiaać : 1: 

:!u1 ~le:i~lne~~:::~r: :rob:::; . .na ltslątk:e* i! 
spływają, po Pańskich nastrojach du­
chowych Jak woda deszczowa. po szy~ 
bach okna. 
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